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Wiadomości ustnie, 


P. Stapiński. 


Rorłam w stronnietwie Ludoweów í opozycya | 
przeciw przywódcy p. Stapińakiemn zasnacsa 
się coraz wyraźniej. „Kuryer Lwowski" i „Gare- 
ta Ludowa" są organami tej oposycyi, którą 
p. Stapiński w organie swoim „Prayjacielu Lada“ 
energicznie potępił. 

RW n-rze 47 w artykule „O czem trzeba 
pamiętać", wóde ludowców grozi wyklnezeniem 
tym, „co rozluźniają solidarność Btronnietwa«, za- 
znacza, że spełnia i spełniać będzie wolę przewa- 
żnej większości partyi, a nie wolą jednostek i 
laze: 

z „dą wśród ludowców tacy, którzy mi blorą za złe, 
ża nie prowadzę walki z dnchowieńatwem, 
lecz ataram sią w innej dradze nanwać nmieporoznmie- 
nia migdzy parafianami a książmi. Trafiają cię i tacy, 
którymby się podobała walka z dnchowieństwam wogó- 
ls. To mnie nie wzrusza. Wiem, ża olbrzymia więk- 
anońść indowców jast w tej sprawie mojego zdania i 
pochwala moje dążenie. 

Innym chciało się koniecznie nowych wyborów 
uejmowych zaraz w tym roku. Szezególnie dorasta- 
jącym kandydatom na poałów bardzo pilno do nowych 
wyborów. Ci biorą mi za złe, ka proponują nowa wy- 
bory sejmowe na nowem prawie dopiero z koń- 
cem roku 1910. Ale i tan gniew mnia nie trwoży. 
"Wiem, dlaczego to robię i jestem zupełnie pewny, ża 
lnd uzna ałnizność mego zdania, gdy pobndki wyła- 
szczą w jednym z następnych artykułów. Wybory są 
za kosztowne i za ważna, aby je robić bez pewności, 
ża bądzia z tego pożytek dla ludu. Ten Sejm achwa- 
lał nam, czegośmy chcieli, więc na razie był nam 
dobry. 

Jeszcze inni niezadowoleńcy krzywią sig na to, że 
jestem powściągliwazy tak w mowach wygłasza- 
nych, jak i w artykułach w gazetce. Cierpliwości I 
I to wyjaśni w artykułach osobnych i dowiodę, że to 
żądanie jeat nierozaądna*. 

„Kuryer Lwowski“ potrzebował prawie aż ty- 
godnia, aby na ten artykuł odpowiedsieś. Dopiero 
wczoraj ukazała się w lwowskim dsienntku replika 
pod iranieznym tytułem „Orędzie p. Stapiśskiego": 

„W ostatnim numerze „Przyjaciela Endn* zamieścił 
p. Stapiński artykuł, w którym wykłada „mniejazości* 
Polskiego Stronnictwa Ludowego swoja oryglnalna teo- 
rya o istocie prezenowakiej władzy i wazystkich kom- 
sekwencyach, które stąd dla członków P. S. L. wy- 
nikną. 

„Mam prawo — pisze p. Stapiński — jako prezes 
Stronnictwa, czyli kierownik polityki ludowców — mam 
prawo wezwać każdego ludowca, nawet i redaktora, 
aby nie czynił tego, co według mego przekonania mo- 


Widmo z ognia. 
(Powieść). 

è (Cigg dalszy). 

— Zobacz się więc z nim t niech pann ros- 
powie wszystko, co wia o tym domu. Ciekawem- 
by naprzykład było, gdyby tam były ukryte jakta 
klejnoty, czy skarby, nieprawdat ? 

— Pewnie, pewnie. 

— Kto jest miss Katarzyna Everard? 

— Córka tutejszego bankiera, Curtisa Eve- 
rarda. Przez dwa sezony królowała jako piękność 
największa w Naw-Porcia, a teraz jest, podobno 
w Europie, gdzie robi sobie wyprawę. 

— Dowiedz się pan o niej, ìla się da i przyjdź 
mi to opowiedzieć. Aha! a przestudjuj pan także 
rodzinną historyę Westonów. Wielu było spadko- 
biereów? Kto oni są? Wiele każdy r nich dostał? 
WaBzystko, słowem, eo się ich tyczy. 

Hatch wyszedł o wiele spokojniejszy i rozpo- 
trął swoje Śledztwo pewny, że tajemnica terez 
rozwiąsaną zostanie w natnralny sposób. 

Tej nocy płomienne widziadło znów dożrary- 
zywało. Policyant z kilku wieśniakami udał się 
na zwiady do zaklętego dworu o północy i ukazał 
im się świetlny duch ze sztyletem na dziedeifńicn. 
Słyszeli też krzyk i piekielny ów śmiech. 

— Poddej się, albo strzelę! — zawołał poli- 
cyant, dygocąe za strachu. 

Wybuch śmiechu był całą odpowiedzią i tak 
policyant, jak i wieśniacy meznli jakieś ciepłe 


| że spowodować zamieszania pojęć, a w ślad za tem i 


omlabienia ally Stronnictwa“. 

„A dopóki jestem prezesem Stronnietwa, dopóty 
każdy ludowiee jest obowiązany sluchać mego wezwania, 
gdyż w przeciwnym razie Indowiee, nia ułachający pre- 
zesa, rozluźnia solidarność stronnictwa, ezyli działa 
szkodliwie, za eo może być ze stronnictwa wyklnczo- 
nym“. 

Całe to orgdzie na tamat granic prezesowskio) wła- 
dzy polega na mylnej oryentacyi. 

Przedewazystkiam p. Stapińaki nie został? wybrany 
„prezesem Stronnictwa, czyli kierownikiem polityki la- 
doweów*, ale prezesem Rady naczelnej P. S. E 

Wola Stronuietwa, o ile nie chodzi o zmiany pro- 
gramu, co należy do kongresu, wyrażać się winna w 
uchwałach Rady naczelnej. 

Nie słyszeliśmy jednak weala, aby Rada naczelna 
uchwaliła dogmat nieomylności swego prezesa, alko u- 
poważniła go do rozstrzygania, eo indowcowi czynić 
wolno, a czago nie wolno. 

I jeżeli eo wprowadzić moża „zamieszanie pojąć” 
w Stronnictwie, które ma szerzyć zasady ludowładztwa, 
a zwalezać autokracyę, to odezwy w atyla: milczeć i 
słuchać! Odezwy takie wprowadzają zamieszanie pojęć, 
a nia mają celu, choćby były zaostrzone pogróżkami. 
Łatwo zrozumieć dlaczego. Najwyżazem przykazaniom 
w politycznych stronnictwach jest wierność dla zasad 
programu, a przykazanie to obowiązuje kierowników 
polityki na równi za wszystkimi członkami Stronoletwa. 
Decyzya, czy klerownicy są w zgadzia z programem, 
nietylko do nich należy. Każdy kowlem członek Stron- 
nietwa ma prawo mieć o tam samoistne zdanie, ma 
prawo mieć zanfania do atromnictwa, albo go nia mień. 
A zanfania jest jedyną podstawą moralnej władzy”. 


* 
* . 


Jak widzimy, „Karyer Lwowskt* nie dwnena- 
cenia odmawia poo Stapińskiemn saufania. Za- 
targ między lwowaką grupą Jndowców a prezesem 
Rady naczelnej stronnictwa przybiera corae ostrzej- 
szą formę. 

P. Stapiński, jak cała jego karyera okazała, 
jest człowiek em niezwykie praktycznym. Gdy 
„Kuryer Lwowski* bawi się w teoryę, p. Sta- 
piński działa. Agitator niestrudzony, palen auer- 
gii, 2 usposobienia autokrata, lubiący wssystko 
sam załatwiać (i zmnazony do tego, bo mg- 
drzejacy od swych pomocników) p. Stapiński, po- 
czuwszy Swą siłę, zawarł czemgrędzej przymierze 
s drugą, faktycznie dziesięćkrotnie większą, potę- 
gą: s konserwatystami. Za sprawą Stsp:ńskiego 
lndowsy 6ecalili bankrutający (skntkiem reformy 
wyborczej) konserwatyzm. | ma to p. Stapiński, 
gełowiek realnej polityki, przedatawił konaerwaty= 


stom rachunek — | otrzymał „Wista“ t koncesyę 
na bank i dopusaesony został do rządów. 

P. Stapiński nie bawi się w teoryę. W pree- 
Świadezeniu, że same hasła popularna bez pod- 
itawy materyalnej nia rapewniają stronni- 
stwu realnej sity, p. St. myśli teraz prredewssy- 
stkiem o fundamentach materyalnych. 
W Krakowie chee ugrantować awe twierdze; 
ta osadsa „Wisłę*, tu ehce stworzyć bank ludo- 
wy, tu ustanowić filię Banku parcelacyjnego, ea- 
łeżyć drukarnię i nowy dziennik... Energia to 
niepospolita — a fortuna mu sprzyja; w preacią- 
gu pół roku s lekeeważonego wiejskiego radykała 
sostał wiceprazezem Koła i nawet mówiono (hes 
ironill) o jego kandydaturze ministeryalnej | For- 
tuna est variabilis. P. Stapińsśi, przyjreawsty się 
a biiska mechanizmowi polityki w Wiedniu i wa 
Lwowia i biorąc udelal w regdach, spogląda te- 
raz s lekcewateniem praktyka na naiwnych wiaj- 
skieh esy miejskich teoratyków i ich opo- 
zycyę. 

Ma va sobą większość stronnictwa, która go 
słucha, jest silny — i w preymierzu e silnemt, 
Fconda lwowska nie przeraża go.. Ale już niema 
dawnych ludowców, niema opoaysyi radykalnej 
przeciw rządom szlachty. Są „mali roiniey* w setu- 
ceznem przymiersu s „wielkimi“. 


Krwawa bójka 


ma uniwersytecie wiedeńskim. 


Dzienniki niemieckie e wiełką sajadłością ata- 
koją Włochów 1 przedetawiają aprawę tendencyj- 
nia. Wystarczy jednak czytać relacye wiedeńskich 
dzienników, aby wyobrazić sobla sytuacyę garstki 
niespełna 200 studentów włoskich, atakowanych 
przes 2000 burazów, któray jak pisze e dumą 
„Exrtrablatt" „van drei Seiten auf die Italiener 
fócchterlich elnhieben*. Brutałna natora niemie- 
oka objawiła się tu w całej pelni w tym uapa- 
dsie masy na garstkę. Studenet włoscy oświad- 
teają iż gotowi aą zaprzysiądz, że pierwszy straał 
padł z szeregów niemieckich — 1 że także potem 
Niemcy strzelali do Włochów. 

Wledań. Wczoraj odbyła się rgromadzenie stu- 
dentów włoskich, na którem uchwalono prey naj- 
bliższej sposobności powtórzyć damoanstracye na 
rzecz uniwersyteta wioskiego w Tryaścia. 

Wiedeń. Wezoraj pojawiło się obszerniejsza 0- 
flsysłoe sprawozdanie o onegdajszych zajścinch na 
uniwersytecie, które zaatawia znana już seczegóły 
i podaje, że a ile władze mogły stwierdzić, 33 
osoby doznały *ranień, z tego 6 od atrrałów re- 
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krople obryzgująca im twarz i ręce. 
prey świetle 
w popłochu. 
krew. 

Hatch w południe odwiedził Ernesta Weatona 
i zastal go prey śniadaniu e kneynem Jergym 
Westonem. Tego ostatniego reporter pamiętał 
z New-Portu, gdzie się był przed paru laty od- 
znaczył ekszentrycznymi wybrykami. Był on 
także jednym se spadkobierców pierwotnej fortu- 
ny Westonów. 

I mr. Hatch przypomniał sobie, że Jersy We- 
ston był jednym z najgorętszych wielbicieli miss 
Everard i kto wie, czy nie byłby się z nią oże- 


Oglądali je 
ałabych swych latarek i netekli 
Była to bowiem Świeża, ciepła 


nił, gdyby się jej ojciec nie był tema spree- 
"eiwił. 


Kenest Weston znał reportera od dziesięcin 
lat, więc bardzo gościnnia go przyjął, s pa nie- 
długiej chwili e uśmiechem zapytał: 

— (Cóż pana delá do mnie sprowadza? Moje 
małżeństwo, czy dach grasujący w moim doma? 
— I jedno i drugie, — odparł deiennikara. 

Weston o małżeństwie swem szezerza rospo- 
władał. Narzecsonej spodziewał się z powrotem 
xa jaki tydeień; ślub miał się odbyć za trzy mie- 
słące, data jednak jesrcze nie była osnaczoną. 

— Prsypuszczam, iż wiejski dom zamiersałeś 
pan odrestaurować na letnią rezydeneyę. 

— Tak. Chelałem go odnowić t niektóre nle- 
pssenia przeprowadzić, ale pokazuje się, że jakiś 
duch postanowił robotę opóźnić. Dużo pan o tym 
duehu słyszałeś, pania Hatch ? 

— Widziałem ga nawet. 


G 


Medaliki, 


Em Goldwasser 


brne urzędownie stemplowane 


— Widełałeś pan? 

Jerzy Weston z zajęciem pochylił się naprzód 
i choiwie słuchał opowieści reportera. 

— No, no! — zawołał bankier — i jakże pan 
to tłómaczysz ? 

— Weale nie tłómaczę — odparł Hatch sta- 
nowczo. — Nie jestem deieekiem, by mnie mo- 
żna było wsiąć na kawał prostem optycznem 
Rudna, ale wyjaśnienia dać nie mogę ża- 

lego. 

— Mast to być jakaś sztnezka — zauważył 
Jarzy Weston. 

— Pewny jestem tego — reek} reporter — 
ale w każdym razie najsprytniejsza to setneska, 
jaką kiedykolwiek widziałem. 

Rozmowa zwróciła s'ę na starą historyę o zni- 
knięciu rodzinnych klejnotów 1 tragedyę, jaka się 
w zaklętym dworze pięćdeiesiąt lat temu roze- 
grała. Dziennikarz zadawał pytania, których ce- 
lu sam nie roznmiał, ale zadawał je sumiennie, 
by zastosować się da wali Myślącej Maszyny. 

— Jest to epizod z historyl naszej rodziny, 
którym nie bardzo się zajmowaliśmy — raekł 
Ernest Weston — ale sądzę, że Jerzy musi go 
znać lepiej odemnie, bo matka jego panną jeszere 
będąc, słyszała to opowiadania z ust mojej 
babki. 

Tak bankier, jak i reporter zwrócili pytająea 
spojrzenia na Jerzego, który zapalał świeżego pa- 
pierosa, poczem rzekł : 

— Mówiła mi matka o tem, ale to już bar- 
dzo dawno temu. Otóż pradriad mój, który dom 
ten budował, był podobno bardzo, jak na owe 
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wolwerowych; jeden postrzał jest lekki, pięć po- 
strzałów jaszcze nie określono. Ogółem aresetowa- 
no 27 osób, s których 6 oddano prokaratoryi. 

Wiadań. „Eremdenblatt* pisze: Studenci wło- 
sey wyrządzili złą przysługę awej dobrej sprawia 
przez onegdajsze strzały rawolwerowe. Niema par- 
tyl w całej Auatryi, któraby nie odnosiła się s ca- 
łą sympatyą do żądań sludentów włoskich w k 
styi atudyów uniwerayteekich; podobnie je: 
niema żadnej partyi w Austryi, któraby była aklon- 
na pod wrażeniem strzałów rewolwerowych szybko 
uchwalić żądania Włochów. 

Wledeń. Obecnie znajduja się w areazcie 7 stu- 
deutów włoskich, na rzecz których interweniowali 
posłowie włoscy do parlamenta u presydenta pe- 
Hoyi. Prerydent policyi nie nczynił atoli radość 
prośbie o pozwolenie konferowania z aresatowany- 
mi, natomiast zezwolił na daleko idąca nłatwienia, 
jak na dostarczanie aresztowanym książek, prey- 
borów do pisania i t. p. 

Tryeat. Rada miejska przysłała telegraficenia 
Włochom, którzy padli ofiarą zajść na uniwersy- 
tacie, 1000 kor. Prezydent kraju i burmiatrz San- 
drinelli wyraził włoskim studentom w Wiednia 
podziw za ich wytrwałość w walce o honor na- 
roda włoskiego. 

Wiedeń. Posłowie włoscy w komunikacie pro- 
testują przeciwko sposobowi, w jaki pisma wie- 
deńskie przedstawiły ouegdajsze zajścia na ani- 
wersytecie. Posłowie włoscy oświadczają, że przed 
ukończeniem śledztwa nie można wydawać sądn o 
tych sajśc ach, ani taż mówić cry jedynie ainden- 
ei włoscy atrzelali t czy nie działali oni pod pray- 
muiem koDiecznej obrony. Posłowie włoscy żąda- 
ją, aby takża przeciwko tym, którzy atakowali 
studentów włoskich, również e najwiękseg surowo- 
ścią wdrażono śledztwo. 

Wiedeń. Rektor uniwersytetu wydał obwie- 
maczenie, w któram zwraca się w jak nejostrzej- 
szych słowach przeciw studentam włoskim i po- 
stępowanie ich nazywa brutulnym aktem gwałtu, 
zbrodnią, która nieda się usprawiedliwić. „Poatę- 
pek ten, przadsięwzięty rzekomo celam praepro- 
wadzenia żądań kulturalnych, nie zgadza stę z ho- 
norem ani stndenckim, ani obywatelskim*, Rektor 
zapowiada najsurowsze ukarania winnych. 

Wiedań. Zamknięcia „mensa academica“, w któ- 
rej za tanie pieniądza, seczególnie w zimie, sto- 
tuje się wielu biedniejszych studentów różnyeh 
narodowości, wywołało wielkie oburzenie. Pa- 
słowie nieniemiecey postanowili w sprawie taj in- 
terwentować u rektora. 


czasy, majętnym esłowiekiem, posiadał bowiem 
około miliona dolarów. Część tej fortuny, dajmy 
na to ze sto tysięcy dolarów, stanowiły klejnoty 
s Anglil jeszcze przywiezione, a które obecnie 
o wiela większą wartość oczywiścieby przedsta- 
wiały se względa na swoją atarożytność. Klejno- 
ty te wydobywana tylko przy wielkich urocay- 
stościach, bardzo rzadko zatem; w międzyczasie 
zaś sprawiały one nia mało kłopotn, bo banków 
depozytowych wówezns jesscze nie znano, musta- 
no je więc w domu nkrywać przad złodziejami. 
Dziadowi mojemu przyszła rar myśl, że lepiej by- 
łoby ukryć je w doma na Sonth Shove, aniżeli ja 
trzymać w Bostonie, Wówczas jeżdżuno jeszcze 
dyliżansem, a że to byłe zima i cała rodsina enaj- 
dowała się w mieście, więc dziad mój sam mię 
tam wybrał. Miał on Eamiar wieczorem tam przy- 
być, klejnoty achować i tej sumej nocy powrócić 
do Bostonu. Co się jednak stało po opuszczeniu 
prrez niego dyliżanan, nikt do dzisiejszego dnia 
nia wie. 

Następnego dnia znaleziono we dworze mego 
dziada e pękniętą csasrką i nieprzytomnego, 8 nA 
werandzie leżał jakiś csłowiek nieżywy. Nikt nie 
wiedzial, kto to taki i nikt go nigdy przedtem 
nie widział. Dało ta powód do najrozmaitszych 
domysłów, u których najprawdopodokniejszy jest 
ten, że dziad mój przybywszy do domu, zastat 
tam ebcego, który może arukał tylko schronienia 
na noe. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Za darmo 


Wartościowe Podarki na św. Mikołaja €$ 
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wysyłam na prowincyę 
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Deputacya u cesarza. 

W połowie bieżącego tygodnia rozpoczyna się 
dalszy szereg hołdów; składanych cesarzowi Fran- 
ciszkowi Józefowi, z okazyi kończącego się dnia 
2 grudnia 60-ga rokn jubilenszowego panowania. 
W piątek 27 bm. przyjmie cesarz daputacyę szla- 
chty za wszystkich krajów koronnych. W depo- 
tacyl tej, liczącej okoła 700 osób, szłachta polska 
weżmie udriał w liczbie około 100; wszysty sta- 
wią się w strojash narodowych. 

Z Galicyi duie. 27 bm. wyjadą deputacye urzę- 
dnicze z Krakowa i Lwowa. Prowadzone przaz 
JE. namiestnika dra Bobrzyńskiego. zostaną przy- 
jęte przez cesarza na andyencyi w Borgu w nle- 
dzielę dnia 28 bm. a gode. 11 przed paładniem. 
Z Krakowa wchodzą w skład wspomnianej depu- 
tacyi: delegat radca dworu Fedorowicz, radca 
dworu Fedorowicz, radea dworu Szlachtowski, 
dyrektor policyi dr Flattan, rektor uniwersytetu 
prof. Fierich, prorektor ks. Gabry). J. E prezy- 
dent sądu krajowego wyższego dr Hausner, radea 
sądn Turowicz i urzędnicy z sądów powiatowych. 
Radca dworu dyrektor kole) Horoszkiawicz z star- 
szym inspektorem Adamskim i ofieysłem Ko- 
wstschem, nadprokurator Wędkiewiez, prokarator 
nadradea Doliński, nadradea prokuratoryi skarbu 
dr Rozwadowski | wieln innych Miulsterstwo ku- 
lejowe udzieliło deputacyom urzędniczym wolnych 
kart jaedy. 


-Jubileuszowa iominacya w Wiedniu. 


Wiedeń, sądząc, po przygotowaniach, w których 
nezestniczą też wazyscy członkowie dworu, w dniu 1 
grudnia, przedstawiać będzie imponujący i niezwykły 
widok, nietylko ze względu na rozmiary I ilość świa- 
teł, lecz także dlatego, ponieważ iluminacya będzie 
bogactwem pomysłów i form artystycznych, Najwspa- 
nialszy widok przedstawiać hędzia iluminacya zewnę- 
trznej bramy Burgu cesarskiego i obydwóch muzeów 
cesarskich, nad czem pracują Brchitekoi, inżynierowie, 
dekoratorzy, instalatorzy i t. d. Cały szańciometrowy 
front Burgn zdobić będą dwa olbrzymia łwy z berhem 
monarchii i cesarakiego domu z różnokolarowych śwla- 
təl. Po obn stronach zewnętrznej bramy Burga cesar- 
akiego znjaśnieja wielki orzeł dwugłowy, mmieazczony 
na 32 metr. wysokim obelisku. Podobne obeliski sta- 
ną na akrzyżowanin Stubenring i mostu Aepern na 
przecięcia Kolowratring i pl. Schwarzenkergów, Barg- 
ring, mi. Battenkergów i Franzenarlng. Dokoła okeli- 
aków zabłysną płomienie gazowe i ognie hsngalskia, 
Cala ullca Schwarzenbergów, plac Schwarzenberga, aż 
do wodotryska obńtować bgdzie w potęgnjąca salę nata- 
wicznie efekty świetlne. Instalatorzy aą obowiązani do 
utrzymywania w tajemnicy azczegółów iluminacyi, aby 
efekt był niespodziewany | tem większy. Na ratusz 
rzucać będzie światło umleszczony z zawnątrz reflaktor, 
prócz tego jednak zabłysną w oknach Światła. Pado- 
bole ataną całe w płomieniach wieże Kościoła woty- 
wnego i giełda. Również iluminowany ma być kanał 
Dunaju, lecz szczegóły tej jlnminacyi na wodzie trzy- 
mane są w tajemnicy. Wspaniala udekorowana ł dlu- 
minowane będą wszystkie pałace magnatów, banki, 
hotele, pomniki, kościoły, dworzec kolei ł t. d. Obec- 
nia rozpoczęto już ustawiać maszty na Ringatressa. 
W dzień l-go grudnia wyrmzą na miasto jaż o go- 
dzinie 4-tej popolndrio wazystkia muzyki wojskowe, 


Z KRAJU. 


Arasztowania niehazplacznej szajki. Z Tarnowa 
donoszą: Dnia 18:go bm. aresztowała tutejsza policya 
niebszpieczną parę ptaszków, znaną policyi lwowskiej 
1 krakowskiej, w osobach niejakiego Michała Ptaka i je- 
go kochanki Kantarkowej, których „enrrieulum vitae" 
Jest wielce zajmujące. Przed kilku laty opuściła Kan- 
tarkowa z trojglem nieletnich dzieci awojego męta i 
znamakowawazy w lekkiem złodzłejskiem życiu, poszła 
za Ptaklam, postanowiwszy odtąd wiernia dzielić jego 
dolę i nledolę, Ów Ptak zań, to niebezpieczny rzezi- 
mleszek, który uwijał się po całym krajn i dopuszczał 
alg rozlicznych kradzieży w Nowym Sączu, Stanislawa- 
wie I Lwowie. Kantarkowa również za różne aprawki 
złodziejskie była zaagdzona w Krakowie na 5-miesięczne 
więzienie, zdołała jednak z więzienia zbiedz. Szczęśliwie 
wydostała wię również aprytna para z rąk žandarma, 
gdy ten przeprowadzał rewizyg w ich mieszkaniu na 
Zamaratynowie, koło Lwowa. W kradzieżach poałogi- 
wała się Kantarkowa swym 8-letnim aynem, który na- 
der zręcznia i z ogromnym sprytem umiał aig nwijać 
po sklepach | zabłerać towary i pieniądze, podczaa gdy 
jego matka czyniła pozornie wielkie zakupy. — Udo- 
wodniono, ża w tan sposób młodzintki synalek skradł 
gotówki przeszła kilkadziesiąt koron, prócz tego pugi- 
lares z pieniędzmi i brylantowemi kolczykami. Areszto- 
wani odmawiają zeznań, Podczas aresztowania Kantar- 
kowa aymulowała, że cierpi na krwotoki, sądząc, że po- 
llcya odda ją do szpitala i zdoła stamtąd umknąć, jak 
aig jaj to udało w Krakowie. — Lekarz jednak uznał 
JĄ za znpełnie zdrową I parę niehezpiecznych ptaszków 
oddano w rooe prokuratoryi, 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Urzędnik sądowy defraudantem. 


Wezoraj po południu przesłuchano jako świadka r. 
sądu Leiehamachaidra. Św. ten zeznał, że Kie- 
lar był przeciążony pracą, ala na nwagi świadka, aby 
żądał pomocy, atale twierdził, że to sprawiłoby mn je- 
szcze większa zamieszanie. 

Św. St. Wyrobek, sekretarz ządn, opowiadał, 
w jaki sposób wpadnięto na ślad defraudacyi kwoty 
Noworytkównej. Mianowicie, gdy opiekun Noworytkó- 
wnej zażądał pieniędzy, nie można hyło znaleźć aktów, 
które zglnęły, jakby w ziemię zapadły. — To właśnie 
doprowadziło do dechodzeń w tej sprawie. 

Drugi dzień rozprawy 

Dzisiejszą rozprawę rozpoczęte przesłuchaniem pana 
Ignacego Kudlińskiego, r. sądu krajowego, St. 
Hansa iJ. Pilczyńskiego, ofcyałów aądowych. 
Wszyscy cl świadkowie zeżnają małoważne szczególy, 
które wyświetlały manipulacyę z książeczkami oazczę- 
dności, złożonemi do sądu w depozyt. Świadkowie ci 
zgodnie zeznawali, ża Kielar był przeciążony praeq. — 
Świadek Karol Wolkowski, właścicie] reatauracyi, 
zeznał, że Kielar często bawił się wesoło z towarzy- 
szami w jego lokalo, lecz, gdy raz wazczął awanturę, 
świadek wzbronił mu uczęszczania da lokalu. 

Następnie przewodniezący odczytuje zeznania kelnera 
2 „Kawiarni Japońskiej“, Horunnga, który oświadcza, że 
Kielar często sig tam zabawiał, nie wydsjąc jednak 
znaczniejszych snm. Raz tylko zapłacił za napitki 80 
koron. Nigdy jednak mie widział świadek, by Kielar 
wyrzucał pieniądze na zabawy z kasyerką. 

Świadek Miecznikowaki, emerytowany kance- 
lista sądowy, którego przełożonym był Kielar, opianja 
manipulacyę z pieniądzmi depozytowemi 1 relacyami 
o nich, 

Przewodniczący: Czy nię zdarzało, by wożny 
zgubił relacyg w drodze da urzędu padatkowego ? 

Świadek: To mi się nigdy nie zdarzało. 

Przew.: Tak, wszystko dochodziło w porządkn 
do rąk p. Kielara. 

Alberta Wyrwińska, wdowa po ofieyale s3- 
dowym, zeznaje, iż Kielar był podczaa umysłowej che- 
roby jej męża kuratorem, a po śmierci tegoż opieku- 
nem jej dzieci, których jest ośmioro. Z kwoty 2000 
koron, na którą jej mąż był ubezpieczony, pospłacała 
długi, a resztę oddała Kiełarowi, ale nie pamięta ile, 

Przewodn: W śledztwie podała pani kwatę 
528 zr. 

Świadek: Może być, ja nie pamiętam. 

Przew.: Jak pani dawała Kielarowi te pieniądze, 
czy pani mówiła, hy złożył je na książeczką kasy o- 
azczędności * 

Św.: Prosiłam, by je umieścił na procent. 

Przew.: A cóż p. Kielar na to? 

Św.: Powiedział, że tak, 

Wyrwłkiaka wybierała jednak pewne kwoty od Kie- 
Jara na swe potrzeby. Wtedy widziała, że Kielar wy- 
dobywał ta pieniądze z koperty. 

Przew.: A jak p. Kielara przyaresztowano, nie 
miała pani obawy ? 

w.: No, naturalnie, że nie miałam obawy. 

Zgłosiła wię dapiero Wyrwińska do obrańcy Kie- 
lera, gdy wyczytała w „Nowlnach*, ża i z jej pienię- 
dzy Kielar brał pewna kwoty. 

Obrońca: Skąd to sig pojawiło w „Nowinach“ ? 

Św.: Tego nie wiem. 

Obrońca: Pani nie dała? 

Św.: Nie, 

Qbrońea: Czy p. Kielar troskliwie opiekował się 
dziećmi pani ? 

Św.: Tak, bardzo troskliwie, 

Naatępnie zeznaje jako świadek, Jan Hałatkie- 
wiez, radca sądu krajowego, który badał kalęgi, pro- 
wadzone przez Kielara, On właśnia wykrył wszyatkia 
drobniejsza malwersacye Kielara prócz defraudącyi Ba 
szkodę Noworytkównej, gdyż kwota 6000 kor. zapisa- 
ną była na koncie czekowym, jako oddana do poezto- 
wej kasy oszcz, Dopiero dowiedział się świadek o tej 
defraudacyi, gdy sprawa stała się głośną. Świadek 
przyznaje, iż Kielar bardzo był obciążony pracą. 

Rzeczoznawca dr Jankowski, który badał Kie- 
lara od d. 27 sierpnia, oświadcza, ża Kielar umysło- 
wo jest znpełnie zdrowy i ma pełną świadomość swych 
win. Jednak nerwowo i fizycznie jest oskarżony cięt- 
ko chory. Rozwija się w nim przedwczesna starość, 
Wskntek peprzedniej wielkiej pracy, wskutek allnych 
zmartwień i odjęcia w więzienia alkoholu p. Kielaro- 
wi, do czego był przyzwyczajony, popadł oskarżony w 
ciężką nerwową chorobę, tak, że teraz p. Kielar jest 
rniną zdrowego człowieka. 

Po przerwie odczytał przewodniczący akta z po- 
przedniej rozprawy z czerwca 1908 r., rozświetlające 
parę szczegółów | nu tem zamknięto poatępowanie do- 
wadawa, 

Motywując oskarżenie, zabrał głoa proknrator dr 
Marecki. 

Wyrok zapadnie dzić, 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na czwartek. 


Teair miejski: „Mój dzieciak“. 
Teatr ludowy: „Muchy Kleparskie*. 


RALOSZE 
dlesław WIERZ 


Chrom. 
do © wiecażr. 

2 teatru mlejskiego. Główniejsza pontacie „Nocy 
llstopadowej* uzyskały następnjącą obsadę: Piotr Wy- 
socki (Józef Węgrzyn), Wielkl kslążę Konstanty (p. 
Sosnowski), Joanna, jego żona (p. Solska), jenerał 
Gendre (p. Rydzewski), Kuruta (p. Szymborski), Qo- 
szezyfuki (p. Teszezyński), Nabielak (p. M. Węgrzyn), 
jeneral Stanisław Potocki (p. Solski), aktor Kudlicz 
(p. Bończa), Chłopieki (p. Kosiński), Lalewel (p. Wey- 
chert), młady Gendre (p. Stanisławski), Adam ka, Czar- 
toryski (p. Jednowski), jenera? Wincenty Krasiński 
(p. Scbiesław), Łukaalński (p. Solski), Pallas (p. Wy- 
aocka), Nike Napoleoridów (p. Barwińska), Nike z pod 
Cheronei (p. Arkawinówna), Demeter (p. Wolska), 
Kora (o. Ordon-Sosnowska), Ares (p. Marjański), — 
Poza tem w rolach pomniejszych występuje cały bez 
wyjątkn personal teatru krakowskiego, oraz stn kilku- 
dziesięcin statystów, jako wojsko polskie i rosyjskie, 
podehorążawie, spiskowey, gawiedź uliczna, publiczność 
teatralna, aktorzy teatra „Rozmaitości* w Warszawia, 
mąszyniści tegoż teatru, erazak weselny Kory, muzy- 
kanci, grajkowie — i wreszcie w majestatycznej ace. 
nie JX. na wyspie teatru w Łazienkach — dachy po- 
ległych Polaków i Rosyan w godzinę odlotn w zu- 
światy. 

Jako statyści w sztuce Wyspiańakiega występować 
będzie młodzież akademicka. 

Staw. Rękodzłelników „Gwiazda“ otwiera z dniem 
1 grudnia dla członków bezpłatny kura nanki bnelial- 
teryi. 

Wpisy przyjmuje Sekretaryat do dnia 1 grudnia 
codziennie od godz. 6—8 wieczorem. 

Sprawy miejskie. Wczoraj pod przewodnictwem 
r. m. dra Ernesta Randrowakiego w obecności I. wi- 
ceprezydenta dra Szarskiego odbyło się posiedzenie 
aekcyl szkołuej, poświęcone w większej części bndżetewi 
azkolnemn na rok 1909, — Na podstawie referatu za- 
atępcy naczelnika wydziału obrachunkowego p. Krzy- 
żanowskiego sekcya uchwaliła z malemi zmianami pre 
liminarz bndżetn azkolnego na rok 1909, a mianowicie 
dział XII. i niektóre pozycya działa XI, Przy tej 
aposobności sekcya mianowała swym delegatem do nad- 
zorn warsztatów szkolnych dra Wasnuga, a do komi 
ayi budżetawej swego przewodniczącego dra Bandrow- 
skiego, ka. kanonika Krupieńskiego i dra Wasunga, 
Dalej zezwolono na wypłatę anbwenczi Tow. Uniwer- 
aytelu Ludowego. W końcu postanowiono przedstawić 
Radzie miejskiej wnioski dotyczące utrzymania w roku 
1909 dwnklasowej szkoły handlowej, połączonej z Aka- 
demią handlową w Krakowie. 

Qdezwa. Zbliża sią uroczystość G0-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana. W  całem państwie dzień ten 
atad mig ma powszechaem świętem, jednoczącem wazy- 
atkich w głębokiej czci dla Doatożnego Monarely. Tak- 
ża i nasze misato gotuja sig do godnego nczezenia pa- 
miętnej rocznicy, a na znak radości ma zapłonąć ty- 
nigcem świateł. W tej uroczystej chwili należy jednak 
pamiętać o tem, że wieloduszny Monarcha z:przgnął, 
by Jago Jnblleusz lndność nówięciła dziełami powaze- 
chnej użytaczności. 

Podpisane stowarzyszenia zwracają nię przeto z jak 
nejgorętszem wezwaniem do mieszkańców miasta Kra- 
kows, by w miejsce oświetlania okien nabywali karty 
na okna, z których dochód będzie przeznaczony na 
rzecz ubogich i opuez*zonej młodzieży. Za Towarzy- 
siwo św. Wincentego a Paulo Konstanty Popiel — 
Za Towarzystwo Rad Osiekuńczych Leonard Fa- 
kaszewski, 

Zgromadzenie maszynistów. Nadzwyczajne zgro- 
madzenie członków pierwszego gal. Stow. maszynistów, 
werkmistrzów i monterów w Krakowie odbyło się w 
niedziełę 22 b. m w lokalu Koła mieszczańskiego o g. 
12-tej w paładnie. 

Przewoduiczył p. Thoman prezes, zagaił p. Kan- 
czyński zastępca prezesa, Uchwalona rezolneyę zwie- 
rzającą do zmiany rozporządzenia ministeryalnego z ro- 
ku 1891 o egzaminie maszynistów w tym duchu, aże- 
by jak wszystkie maszyny parewe, tak i motory ga- 
zowe i elektryczne, turbiny i t. p. były objęte po- 
wyższem rozporządzeniem i, ażeby były obsługiwane 
przez maszynistów i dozorców maszynowych ze świs- 
dectwem uzdolnienia z odbytej praktyki w zawodzie 
Ślnvarskim lub mechanicznym. Uchwałono również wy- 
słać telegram do ministerstwa robót publicznych z żą- 
daniem wprowadzenie jak najrychlej owej reformy. 

W zgromadzeniu wzięli ndział liczni miejscowi i 
zamiejacowi maszyniśc', Widać było, że maszyniści już 
dawno zrezygnowali z opieki nieproszonych opieku- 
nów i właane sprawy biorą w awoje ręce. 

Na wniosek maszynisty p. Gembarzewakiego 
wzniesiono okrzyk na cześć cesarza, na wnlosek p. 
Targelakiego okrzyk na cześć Papieża | wysłano 
hołdownicze telegramy. 

Resursa urzędnicza w Krakowie nrządza w nie- 
dzielę, 29 listopada uroczysty wieczorek „Llatopado 
wy*. Początek o godzinie 8 wieczór. 

Z Ogniska nauczycielskiego w Krakowle. Pier- 
waza próba orkiestry nauczycielikiej odbędzie się we 
środę dnia 25 listopada o godzinie 7-mej wiacz. w lo- 
kalo Ogniska nauczycielskiego (Kanonicza 19 T, p.). 
Pragnący brać udział w orkiestrze zechcą przybyć na 
próbę choc ażby osobnego zaproszenia nie otrzymali, 
sfer muzycznych. Prof. Mieczysław Horbow- 
aki, jak się dowiadujemy z ust wiarygodnych wniósł | 


"ED ul. Floryaiska 4, otwarty od B rana 
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Kraków, Rynek (róg ul. Fioryańskiej). 


rezygnacyę ze utanowlska kierownika klany aplewn ao- 
lowego i profaaora konaerwatorynm krakowakiego, Po- 
wodem do natąpienia są niezdrowe stoannki, jakie pa- 
nują w Towarzystwie muzycznym, którego wydział nie 
czuwa nad interesami ntrzymywanego przez się kon- 
serwatorymm, dająe folgę życzliwości dla interesów 
prywatnych. 

Spalszczania stacyl kalai Północnej. Wezoraj 
o godzinie 5 wieczorem w aali Rady pow. odbyło aig 
posiedzenie śuiślejszego komitetu, wybranego przez 
zgromadzenie delegatów różnych inatytucyj. Przewadni- 
czył p. Turski, który zaznaczył, ża na porządkn 
dziennym jest nłożenie programu wiecu, jaki w tel 
aprawie ma się odbyć w najbliższym czasie. W zebra: 
niu wzięli udział posłiwia Federowicz, German, Peta- 
lenz, Staniszewski, Wójcik, Zaruński. Przeprowadzono 
dyskusyg, w której podnieslono szereg momentów, prze- 
mawiających 2a potrzebą spolszczenia stacy) krakow- 
skiej | przyłączenia do krakowakiej dyrekcyl linij po 
Cieszyn. Przemawiali także posłowie i przedstawiali 
akcyę w tej sprawie Koła polskiego, tak dotychczawo- 
wą, jak w przyszłości zamierzoną, mającą na cela 
spełnienie postułatów społeczeństwa. 

Wdowa po $ p Wysplańskim wyszła za mąż 
za gospodarza Wincentego Woskę w Węgrzcach. Ślub 
odbył się w pon:edzłałek w Raciborowicach. 

Witraże Wyspiańskiego. Otrzymujemy następnją- 
ce pismo: Odnośnie do notatki umieszczonej w nume- 
rze „Nowin“ z wtorkn 24-go b. m. ziwiadamiającej o 
rozpoczęcia robót reatanracyjnych około nszkudzonych 
statkiem wyboclin witraży Wyapisńskiego z tem, ża 
reparacyę wykona kosztem przeszła 2000 koron firma 
A. Tocha z Wiednia, „gdyż cena podana przez kra- 
kowaką fabrykę witraży p. Żeleńskiego była zanadto 
wygórowaną* — atwierdzam, Że znana mi oferta kra- 
kowsklego zakładn złożona na roca redaktora „Nowości 
ilustrowanych* wynosiła koron 2340. Jeżeli alę zwa- 
ży, że wymieniona firma krajowa zapewniała robotom 
restanracyjnym osobisty kierunek artysty p, Jana Bo- 
kowskiego, a nadto sprowadzenie własnym kosztem | 
staraniem oryginalnych kartonów Wyapłańskiego, nie 
można oferty jego w porównaniu z ofertą p, A. Tneha 
POZELIRZACJ k. 2000“ uważać za „zanadto wygóro- 
wang“. 

Jako zaniępca prawny firmy „Krakowski zakład 
witrażów i fabryka mozaiki szklanej S. G. Źslefńuki* 
uważam sprostowania niniejsze zu wskazane tem bar- 
dziej, że wobec nielojałnej konkurencyi p. A. Tocha 
zabroniono temnż wyrokiem ck. sąda handlowego w 
Wiednia z da. 31 sierpnia 1908 Lez, CG I 10/8 19 
pod rygorem sgzekucyi przedalębranie jakichkolwiek ro- 
bót wchodzących w zakres przedsiębiorstwa p. St. Że- 
leńskiego a to w obrębie Galieyi, Śląska i Rokowiny. 

Dr Teodor Kosch. 

Korespondantki beż napisu. Od paru dni poja- 
wily się, a od Nowega Rokn w powazechnem znajdą się 
użycin „niame* karty koraspondencyjne. Dla nniknię- 
cia bowiem wielojęzycznych napisów na kartach kore- 
apondencyjnych, zarządził referent w  miniateratwie 
handlu wydawnictwo korespondantek absolutnie baz ża- 
dnego napian. Korespondentki takle aprzedawane jnż 
po trafikach, przedstawiają mię jako czysta karta, w 
zielonej ramee wydrnkowanym tylko znaczkiem po- 
cztowym. 

Daputacya u Eks. b min. Korytowskiago. Ró- 
wnocześnie z deputacyą do cesarza wyjeżdża z Kra- 
kowa deputacya do b. ministra Korytowskiego w celu 
złożenia podziękowania za opiekę i życzliwość dla 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. — W depntacyi wezmą 
udział; rektor prof. dr Fierich, prorektor ks. Gabryl 
i dziekani profesorowie Bieńkowski, Jaworski i Wi- 
cherkiewicz. 

Szkoła Im. luliusza Słowackiego. Sekcyn azkol- 
na uchwaliła zaproponować Radzła miejskiej dla 27 
szkoły męskiej nazwę Juliusza Słowackiego. 

Nagroda. Wczoraj wręczono w tntejszej dyrekcyl 
policyi dwom robotnicom z Łobzowa 300 koron, jako 
nagrodą za oddanie znalezionego kolczyka z bryłanta- 
mi, który zgubiła hr. $, 

Zamach samahójczy. Żona kelnera restanracyjne- 
go Z. D. zamieszkała przy ul, Rakowieckiej, wypiła 
wczoraj w nacy w zamiarze aamobójeczym 30 gramów 
kreoliny, Mąż dewperatki, nie dał natychmiast znać na 
Pogotowia ratunkowe lecz kupił w jednej z drogueryi 
antidotum, która nie przyniosło jej pelepszenia, Wi- 
dząc groźny atau chorej zdecydował się zawezwać Po- 
gotowie i to po zaatosowanin ailnych środków prze- 
wiozło chorą do kliniki chorób wewnętrznych. 

Ataku apoplektycznego dostala 70-letnia Ludwi- 
ka Sławikowska. Kobiecina upadła na brak przy ul. 
Słowiańskiej, skąd zabrało ją Pogotowie ratankowe i 
w stanie groźnym przewiozła do azpitala św. Łan- 
zarza. 

Śluł. W kościele 0O. Reformstów w Krakowie 
pobłogosławiony zastał przez gwardyana ku, Janickie- 
go wczoraj związek małżeński p. Edwarda Zlarki z 
panną Jadwigą Satalecką, córką Emilil i Józefa, po- 
ważanego obywatela, właściciela sklepu zegarmiatrzow- 
skiego, Sataleck ich. 

Zaginął mąż, Chory na nmyśle Marcin Robak, 
wydalił się przed trzema dniami z hoteln Pollera w 
lekkim ubranin bez palta i dotychczas nie powrócił, 
Zona zaginionego posznkuje jakiejś wiadomości. 

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowano wy- 
śledzonego przez agenta policyi p. Schimsheimera trze- 


JSKI 


ciego towarzysza że szajki, która okradla sklep Mac- 
nera w nocy z 20 na 21 b. m., jest nim niejaki Sta- 
nisław Domagała, 19-letni złodziej. Podezas rewizyl 
dokonanej u niego w doma znalezlono skradzioną kur- 
tkę z kołnierzem fntrzanym, 

Podejrzane indywiduum. Przed para dniami po- 
jawił się w Krakowie zagadkowy jegomość, poszuku- 
jący młodych dziewcząt na wyjazd. Mładzian ten na- 
mawiał jedną z praeowsi krawieckich do wyjazdu 
z nim de Argentyny, gdzia obiecywał jej złote góry, 
byle tylko dała się namówić. Radził jej także, aby 
namówiła swoje koleżanki do podróży, a koszta wszyst- 
kie on poniesie. Nie podobały się te namowy owej pa- 
nience, dała znać policyi, która mładziana aresztowa 
ła. Jest nim Zelig Fadymberg 28-letni żydek ze Sn- 
kołowa w Królestwie Polakiem przybyły z Argentyny. 
Jestto prawdopodubrie jeden z handlarzy żywym to- 
warem, 

Zmarli. Tomasz Chachlowaki, majater rzeżni- 
cki, obywatel powszechnie w Krakowie znany i ezano- 
wany, zmarł w wieko lat 55. 

Ropertuar teatru miajskiega : 

Piątek: Zamknięty. 

Sobota: „Noc listopadowa, dziesięć scen dram, napi- 
sal St. Wyspimński, illnstrnopa muzyczna B. Raczyńskiego. 
(Ceny o 26 proc. wyższe). 

Niedziele godz. 8 pop.: 

Niedziela godz. ? wiecz.: 
o gk prac. wyższe). 

Poniedziałek, Wtorek, Środa i Czwartek: 
„Noc listopadowa” (ceny o 25 proc. wyższe). 

Piątek: 9x2=5. 

dabota: „Klub Ibsena“ 

Repertuar teatru ludowego: 

Piątek: „Krakowiacy i Górale“. 


W kotle bałkańskim, 


Telegramy „Nowin“, 


Zbiojenia Serbii i Czarnogóry, 

Belgrad. W mieście panuje nastrój wojenny. 
Prreważna liczba tutejszych banków wysłała ka- 
pitały i pepiery wartościowe za granicę. Do mia- 
sta przywożą codziennie materyały wejenne, wszy- 
stkie linie kolejowe obsadzone są pociągami woj- 
skowymi. Także oddzlały ochotnicze otrzymują 
ciągla nowe zapasy broni. 

Do Sandżaku wpadły oddziały czarnogórskie i 
serbskia. 

Katar. Według wiarygodnych wiadomości, 
Czarnogóra prowadzi w dalszym clągu mohili- 
zacyę. 

Ks. Mikołaj osobiście kierował nstawianiem 
armat ra górach, przyeczem się raziębił i od kil- 
kn dni leży obłoźnie chory. 

Serbia udzieliła Czarnogórze 1 milien fran- 
ków seliezki w gotówce ua dalsze prowadzenia 
zbrojeń 

Kotor. Zbrojenia Czarnogóry stają się 
coraz groźniejsze, Cała ludność jest uzbro- 
jona w Karabiny; wszystkie góry nad grani- 
cą są ufortyfikowane i obsadzone strzelcami. 
Czarnogóra żąda: 1) aby Austrya cofnęła 
wojsko z nad granicy, 2) odstąpiła pas Bo- 
śni i 8) zgodziła sie na połączenie kolejowe 
z Serbią — w przeciwnym razie grozi wojną. 
Wyjazd ambasadora austryac- 

kiego z Konsiantynopola. 

Konstantynopol. Ambasador austra-węgierski 
hr. Pallavicini zawladomił Porię, że na padste- 


„Car Samozwaniec”. 
„Noc listopadowa" (ceny 


Konstantynopol s do dalszego zarządzenia. Spra- 
wy ambasady prowadzić będzie za niego radca 
ambasady. 


Ogólnie Fomentnją odjazd ambasadora w tym 
duchu, ze jeat to bardzo poważna demonstracya 
przeciwko zachowaniu się Tarcyi. 

Ambasador Pallavicini zawiadomił też Portę, 
iż reąd anstryscki nałoży na wszystkie towary 
tureckie cła prohibitywne, jeżeli bojkot do Nowe- 
go roku n'e ustanie. 

Salonika. Zgromadzenta tutejszych kupców u- 
chwaliła prosić komitet młodoturecki, aby inter- 
weniował przectw bojkotowi towarów austro-wę- 
gierskich, gdyż sprowadza to wielkie szkody na 
targu saloniekim. 

Konferancya bałkańska 

Rzym. Dzienniki uwsżsją zwołanie konferen- 
eyi bałkańskiej za zapewnione. Olbędzie się ona 
wa Włoszech. Anglia, Franzya i Rosya zastępia- 

ną będzie przez swoich ambasadorów. Przewodai- 
tzyć będzie Tittoni. 

Petershurg. W tutejszych kołach dyplomaty- 
cznych sądzą, że stosunek Austryi do Rosyi w o- 
statnim czasia się polepszył. Minister spraw ra- 
granicznych Izwolski zawiadomił petersburskich 
ambasadorów Serbii i Czarnogóry na życzenia 
Austryi, iż Rasya na konferancy| hałkańskiej 
nie poprze żadnych żądań terytoryalnych. 


Telegramy „Nowin“. 


Pogłoska a Ak następcy tronu. 

Wiedeń. W Wiedniu rozeszła się pogłoska o 
współregoncyi następcy trona austryackiego. Po- 
głoska ta, jak to jest rzeczą oczywistą, jest nie- 
prawdziwa. — Mogłoby chodsić tylko o rozsze- 
rzenie kompeteneyi w sprawach cy- 
wilnych, gdyż w sprawach wojskowych 
posiada następca ironu już tak szerokie pole dzia- 
łania, że o rozszerzeniu nie może być mowy. — 
Poza tem jest on przełożonym dwerskiego urzędu 
myśliwskiego, dworskiej biblioteki i kieruje bn- 
dową nowego eamku cesarskiego. Następca tronu 
zastępuje monarcho w esłym szeregu Epraw pań- 
stwowych, wypracowuja liczne referaty na zlece- 
nie monarchy, a także pracował nad ustawą o 8- 
neksyi Bośni. Stosunek jego do cesarza jest nie 
tylka natary osobistej, ale także politycznej. — 
W sprawach polityki wewnętranej zasięga monar- 
cha zdania następcy tronu; natomiast oficyalna 
uznanie współudziała następcy tronu w rządzia 
wymagałoby nkcyi parlamentarnej, która nepo- 
tkałaby na wiele trudnośsi. — Nie wystarcza tu 
mamo rozporządzenia cesarza; parlamenty musiały- 
by się na to zgodzić. 

Ministerstwo marynarki w Austryl. 

Pola. W tutejszych kołach marynarki słychać 
z calą pewnością, że wkrótce nastąpi utworzenie 
mlnisteratwa marynarki w miejsce dotychezaso- 
wej sekcyi marynarki w ministerstwie wojny. — 
Na czele nowego ministerstwa ma stanąć kontr- 
admirał baron Jedyna. Wieeadmirał Ripper ms 
przejść w stan spoczynku i objąć w Tryeście 
kierownictwo jednego z Towarzystw okręto- 
wych. 

Qeputacya z Bośni. 

Wiedań. O północy przybyła tutaj deputacya 
katolickiej Bośnii 1 Hercegowiny pod przewodni- 
ctwem arcybisknpa Stadlera, by złożyć hałd mo- 
naraze. 

Słowiańskia stronnictwa a anaksya. 

Wiedeń. „Slaw. Corresp.* donosi, że czeska 


i partya agrarna postanowiła wezwać wszystkie beg 
„różniey stronnietwa słowiańskie na wspólne ze- 
| hranie w celu narady, jakie zająć stanowisko wo- 
wle inatrukcyl swego rządu opuszcza pajutrze : 


bee przedłożenia o aneksy! Bośni. 
Ne posiedzeniu klubu posłów agrarnych pree- 
wodniczący p. Udrżal serdecznie powitał ministra 


' Zaezka, który przybył na zaproszenie klubu. 


Żyd wieczny tułacz 


491 według Kugeniusza Sue, 
opracował Walery Tomiki. 


Ciąg dalszy. 

Na niespodziany odgłos wchcdzącego metysa, 
Dżalma wzdrygnął się, podniósł głowę t obejrzał 
się w koło siebie ciekawie, lecz, ujreawszy nie- 
wolnika cbladłego, pomieszanego, powstał co ży- 
wo 1, kilka kroków kn niemu postąpiwszy, za- 
wołał 

— Co et jest, Faryngea ? 

Po chwilowem milezeniu, jak gdyby przezwy- 
ciężywszy w obie jakiej wahanie, Faryngea, 
rzuciwszy się do nóg księcia, rzekł słabym, nie- 

wyraźnym głosem, z elężką rozpaczą, niby bła- 
gejąc : 

— Jestem bardzo nieszczęśliwy. 
nademną, kochany panie | 

Słowa ta wymówił metys głosem tkliwym, 
wielka boleść, jakiej zdawał się doświadczać, aa- 
dawała jego twarsy, zwykle zimnej, niecznłej, jak 
„bronzowa maska, wyraz tak rzewny, iż Dżalms 


zmiłnj się 


| 
| 


strachlał i, schyliwszy się dla podniesienia mety- 
sa, rzekł z czułością: 


— Mów... 
seres... 

Metys przybrał taką minę, jak gdyby spalić 
się miał od wielkiego wstydu: 

— Panie, ulitnj się nademną, nie naigrawej 
się ze mnie, najsroższe męczarnie nie wymogłyby 
na mnie tego wyznania... lece ty, panie, synu kró- 
U, ty raczyłeś powiedzieć swemu niewolntko- 

„ Bądź moim przyjacielem... 

— A ten przyjaciel.. jest ci wdzięczny za to 
geufanie — rzekł żywo Dżalma — zamiast Poj 
wać się z ciebie, pocieszy cię. Uspokój się... 
miałbym naśmiewać się z ciebie... ja? 

— Zdradzona miłość... ściąga na siebie taką 
wzgardę, tyle dotkliwych szyderstw... rzekł — Fa- 
ryngea z goryczą... 

— Ale czy pewny jesteś, że cię zdradzają — 
odrzekł łagodnie Dźsima. 

— Niestety | panie... chciałbym temu wierzyć... 
ale nie śmiem nawet mieć nadziei... 

— Ależ powiedz mi, kto wzbudził w tobie ta- 
kie podejrzenia ?.. 

— Jej oziębłość, którę m! czasem okazaje, po- 
mimo danych dowodów ceałości. 

— Zumartwienie uwodzi cię... 


Pierw 


mów... ufność łagodzi udręczenia 


jeżeli nie mase 


"zy krajowy Skład Gramofonów hurtowny i częściowy 


Jozefa W £KŚLERA 


f Poleca w bardzo wielkim wyborze oryginalne amerykańskie Gramofony i płyty najnowszych zdjęć, ze znaną marką A ANIOŁKIEM, które wydają czyste i wygrane tony bez 


Mlanowania biskupów w” Rosyl. 

Pefershurg. Dziennik urzędowy ogłasza naj- 
wyższe ukazy o mianowaniu: 

Rzymsko-katoliekiego biskupa płockiego Ka. 
Wnukowskiego arcybiskupem mohylowskim i me- 
tropolitą kościołów reymsko. katolickich. 

Ofsyała konsystorza rzymsko-katolickiego pio- 
ckiego i rektora seminarynm płockiego ks. No- 
KA biskupem rzymeko-katolickim pła- 
ckim. 

Profesora cesarskiej rzymsko-katalickiej Aka- 
demil dnehownej ks. Cieplaka biskrpem-sufraga- 
nem archidyecezyi mohylowskiej. 

Administratora rzymsko-katolick:ej arehidyece- 
zyl mohyłowakiej ks. Denisewicza biskupem in 
partibus, 

Konstytucya w Perayl. 

Teheran. Proklamacya szacha, w której o- 
Świadcza, że zdecydował się nie zwołać parla- 
mentu została cofnięte. 


Nagrody Nobla, 


Berlln. Da „Local-Anzeigere" donoszą ze 
Sztokholmu, ża komitet Nobla nobwalił nagrodę 
z zakresu medycyny rozdzielić między bskteryn- 
logów prof. Miecznikowa z Paryża ł Ehrlicha 
z Frankfurtn. — Nagrodę z eskresa fieykt prey- 
enano prof. Planckowi z Berlina, nagrudę litera- 
cką angiel:kiemn poecie Swinburne'owl, zaś na- 
grodę z zakresu chemii Ruther fortowl. 
Cg 


Anglia przeciw Niemcom, 


(Telegram „Nowin*). 

Lonuyn. W Izbie lordów, lord Roberts zgłosił 
rezolucyę, w której oświadcza, że w interasie o- 
brony kraju należy zwrócić uwagę rządu na ko- 
nmieezność stworzenia armil, któraby była tak sil- 
ną, sby uniemożliwiła wylądowanie obcych wojsk 
na brzeg angielski. Mowea nzasadniał wniosek, 
wykazując niebezpieczeństwo inwazyl za strony 
Allemiec, która mogą każdego czasu na swoich 
okrętach przetransportować 150 000 żołnierzy na 
wybrzeża Anglii. — Dalej wykazywał mowca na 
olbrzymi wzrost floty niemieckiej, która dzisiej 
po angielskiej jest najsilniejszą. Mowea zastrzega 
się wprawdele, jakoby wniosek jego zwrózonym 
był przeciw Niamceom, uważa jednak, że w inte- 
resie obrony kraju jest koniecznem stworzenia 
armii lądowej, złażonej z mlliana żołnierzy. 

Lord Cromer popieral! wniosek Robertea, na- 
tomiast imieniem rządu sekretare stanu Crewe 
wyrseił ubolewanie z powodu wntosku. Omawianie 
takich spraw w parlamencie jest kwestyą bardzo 
drażliwą. 

Po dalszej dyskusyi razolucyę tę przyjęta 74 
głosami przeciw 32. 

Powszechna służba wojskowa w Anglii. 

Wiedeń. „Wiener Allg. Zeitong* donosi s du- 
brze informowanych kół dyplomatycznych, że 0- 
negdajsze wystąpienie Robertsa w I:bie wyższej 
nastąpiło z wyraźnego polecenia króla Edwarda, 
który jest za powszechiym obowiązkiem słnżty 
wojskowej w Anglii. Francya oświadczyła, że go- 
towa jest zamienić „entente“ na sojusz zac:epno- 
odporny, jeżeli Anglia utworzy Bilną armię kon- 
tynentalną. 

Landyn. Prasa anglelska żywo omawia wnio- 
sek Robertsa. Preypisują mu wielkie znaczenie, 
jako symptom stosunków między Anglią a Niem- 
eami, 

Londyn. W Ixbie wyższej Earl Condor powi- 
tał z zaduwoleniem wczorajsze wywody premiera, 
iz sojnsz dwóch mocarstw jest jedynie pewną pod- 
stawą. Gdy się go chee utrzymać, Anglia powin- 
na do końca r. 1911 wystawić 6 do 7 okrętów 
w a 


innych powodów do powątpiewania o swej ko- 
chance... 

— Ta kobieta... wyznaczyła schadzkę innemu 
mężczyźnie, którego przekłada nademnie.. aż nad- 
to pewny jestem... 

Książę, rękę na ramienia metysa pałożywszy, 
rzekł: 

— Farynge0... 
ko, eo ci powiem... 

— Panie — rzekł metys, wedrygnąwsey zię, 
jek gdyby się przebudził — przebacz mi... gdyż... 

— W takiem, jak teraz jesteś udręczeniu, w 
którem pogrąża cię twoje podejrzenie... nie w kin- 
dżale rady szukać cl należy... szukać jej powinie- 
neś u swego przyjaciela... a powiedziałem ci jnż, 
że jestem twym przyjacielem. 

— Panie... 

— Na tę gchadelię... która, jak mówisz, prze- 
konać cię ma o jej niewinności... lub zdradzie ko- 
biety, którą kochasz... na tę, mówię, schadekę.... 
udać się wypada. 

— Och| tak — rzekł metys ponurym głosem, 
słośliwie się uśmiechsjąs — tak... pójdę... 

— Ale nie pójdetesz sam... 

— Panle, nie pojmuję tego, co mi mówisa? — 
samołał metys — wiesz kto pójdzie ze mnę?.. 
Ja... 


posłuchaj mnie... posłuchaj tyl- 


Lwów, ul. Sykstuska 1. 2. 
Kraków, ul. Grodzka 71. = 


wojennych I. klszy, resvtę zaś do końca r. 1912. 
Mowca vapytuje rząd, czy zachee dać przyrzecze- 
nie, ża wszystko zarządzi, aby przyspieszyć bndo- 
wę okrętów. 

Imieniem admiralicyi oświadcza Granard, że 
nie można z góry oświadczyć się to do pr grama 
najbliższych lat. Mowca stwierdza, ża Anglia mo- 
głaby do r. 1911 wystawić tylko B okrętów typu 

„Dreadnought* a 4 okręty typu „iny!nełale”, 
wobac 13 okrętów niemie*kich. 


M YDŁ A przetłuszozane toaletowa 
(w cenie począwszy uł 6U hal.) oraz 
PHILODERMINE 
MALINOWSKIEGO. 


(Cena 70 b.) 
Idealnie LA EAT skóry I za: 
poblegają pękaniu. 


A 


ZE ŚWIATA. 


Z ulic Warszawy. Onegdaj o godzinie 8 wia- 
tzorem, w pobliża cerkwi prawosławnej na Woli, 
dwaj strażnicy elemscy oddeiału wolskiego, Iwan 
Boczkow i Ignacy Haniuk, wyszli z mieszkań, 
aby obejść swoje rewiry. Zaledwie przeszli na 
drugą stronę uliey, z ciemności wysunęło się 
dwóch ludzi t nagle zasypało strażników strzała: 
mi. Boczkow padł trupem na miejsca, Hauiuk zań 
otrrymsł trey rany postrzałowe w piersi 1 szyję. 
Zabrawsty rabitemu strażnikowi brauning, napa- 
atnicy uciekli. 

Bandyci na probastwie. Onegdaj wietzorem 
na proboszcza w Snderwie pod Wilnem, ks. Ada- 
ma Łnjkę, napadło sześciu opryszków zamasko- 
wanych, z żądeniem pieniędzy. — Ponieważ ka. 
Łojko pieniędzy nie posiadał, bandyci zaczęli się 
w straszny sposób znęcać nad starcem: przebili 
mu czaszkę, złamali rękę i gblaglt, pozostawiwazy 
swą ofiarę bes nadziei życia. Organista 1 zakcy: 
styan, którzy próbowali bronić swego proboszcza, 
zostali również dotyliwie pobici. — Ks. Łojko 
jest proboszczem w Suderwie od lat 20 1 na tem 
stanowisku zyskał ogólną miłość i szacnnek 

B. p. Mathlas Bersohn. We czwartek wiaczo- 
rem zmarł w Warszawie, znany miłośnik sztuki i 
starożytności, literat, p. Mathias Berschn, czło- 
nek komisyi sztuki Akad. krak, 

Zmarły osierocił córki: współwłaścicielkę „Ku- 
ryera Warszawskiego* p. Hortensyę Lewenthulo- 
wą i p. Jadwigę Kransherową, maiżonkę znanega 
historyka. 


O z 
NADESŁANE. 


za która Redakcva ula blarza odpnwiadzialności. 


Koncesyonowana przez c. b. Namiestnictwo 
Biuro i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
Systemy maszyn Underwood, Victor i Rhemington 
w Krekowle. przyul, Kanenicze] L. 4. 

E S G O A 


ZAKŁAD POGRZEBO va 


Júzafy Nowiiskiej-Horakowej ~ 


w Krakowle, ul. Mikołajska 14. Talaf. 248, 
Filia: Zwierzyniecka 32, 
urządza najtaniej pogrzeby ud nejskromniejszych da 
najwspanialszych, Wielki skład trumien, wieńeów 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowana do wynajęcia i sprzedania 


Prosimy odnowić pronu= 
poi - NADSEDR UA 


— Ty, panie ?... 

— Na tę schadskę pójdę z tobą i jeżeli nia 
mylą mnie moje życzliwe dla ciebie przecancia... 
daja mi się, że ara pozory nwodzą cię. 


"Za. nadejściem noty * metys r Dżalma, płószoza- 
mi się otuliwazy, wsiedli do fiskra, 

Faryngea powiedaluł stangretowi, aby jechał 
do doma pani Sainte-Colombe, do tej powiernicy 
Rodina. 


Wieczór u Saint-Colomhe. 


Dżalma i Feryngea, wsładłsy do powozu, je- 
chali do domu pani Sainte C :lombe. 

Poderas przejazdu z ulicy Cichy na ulicę Bi- 
chelieu, gdzie było mieaskania pani Sainte Colom- 
be, Furyngea udawał, że jest pogrążony w wiel- 
kiem zmartwienin ; potem nagle rzekł do Dżalmy 
przytławionym głosem: 


== Panie... jeżeli się przekonamy, że jestem 
zdradzony... wtedy koniecznie wypada mi sem- 
ścić się. 


_ REG j tak jng straszną jest zemstą — 
odpowiedział Dżalma. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


TRADE ) 


Z | 


PAN 


szumu. Jeneralne zastepstwo na całą Galicyę. Akcyj. Towarzystwo The. Gramofony L-td. C-o w Londynie. Centralna ekspedycya i zamiana płyt. 


Cenniki darmo i opłatnie. 


Odznaczony na wyatawie 
Lwowskiej Grand Prire. 


Odsprzedającym specyalną ofertę. 


owe 

wy mamy, od- 
my: odkwiotnjąco, 
mid Fallora £ 
ny tanin sa 


zdrowy sen, 
kgd znamy 
uómierz 

| kor. franco wysy! 
Stubioy, Elsaplate 
[1107 


Tylko co wyszło z druku 
dz'ełko p. t.: 


L przeszości 
Roszczy na Wolynit 


opowiedział 


WOŁYNIAK. 


48m | Cena kor. 150 |=- 


ga nadesłaniem przekazem Kar, 1'90 
wysyła odwrotną pocztą franco 


Księgarnia katolicka 


Dra Władysława Miłkawskiega 
w Krakawie 

ul. św. Jana l. 6 (Hotel Saski) 

Telefon Nr. 708. 685g 


Z 
Drobne Ogłoszenia 
po 4 kalerze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Poszukiwane. 


PANNA 


lat 19, mówią, że przystoj- 
na, średnio inteligentna, 
łagodnego charakteru, praco 
wita, religijna, posiadająca 1.000 
Koron gotówką, oraz wyprawę; pra- 
gnie wyjść za mąż za człowieka ze 
stanowiskiem, porządnego, bez nało- 
gów. Refektanci zechcą pisać pod 
adresem: Kraków, posta-rest, A. B. C. 
okaziciełce 10 Koron z roku 1904 

Nr. 003072, 


1840 


Uczeń 


znajdzie utiegsczenie w zawodzie 
gnkiezniczym i fabrykecyi czekolady. 
Zamiojscowi mają pierwszeństwo. 
Jan Michalik Fabryka Czekolady. 
Florysóska l 46. 128: 
Izolator Hess y pawan 
ZOIRTOP rur parowych „Kiesel 
gurem* mogący podjąć zaraz robntą 
na własną rękę. niech poda zaraz 
wyaokość płacy dziennie łab od me- 
tra Wiadomość: J. Zandra (szpital) 
Tarnów. 1838 
szatynka, 


Za mąż wyjdzie 42; nojsa, 
inteligettnn, łagodnego usposobienia, 
z b. dobrego domu, posiadająca pe- 
wlan kapitał wraz z zupełną wypra- 
wg, za inteligentnego całowieza ne 
lejzem atanowisku w wiekn 40— 
46 lat. Na anonimy nia odpuwie. 
Adres: Dla M.B. Gł. Ajencya Dzien- 
ników i ogłuszeń Kraków, ul. Sław- 

kuwaka 2. 1818 


+ wody, 

(błopiec eny fname Ti. 
kiejsuiw uk „ruktyki Znakawe ofi T- 
ty p'zyjiuuje Antoni Neuga Sanwto- 
rynu Dr. Dłussiego w Zakopanem. 
lols 


inteligentny, 


maoe ubzuajomiona z czynnu 
anna ciami binrowami, lub 
Juko kasyerka skiępowa, posaakuju 
pomudy od 18 grudnia b. r. Wiado- 
mońć pod A. B. 1346 w Administr. 
„Nowiu*, 1846 


Do sprzedania. 
mamarsli z wędlinami od 


Sklep p. Winuontago: Sataleckie- 
go Jeou do odstąpienia. Wiadomość: 


w Sklepla masarskim ul. Starowiślna 
1 10. 


1086 
Magiel 
Adama Piaseckiego 


tanio do sprzedania. — 
Krowodrza i. BO (sklegy, 
ist 
Hanow, m, VAa 12 
| Filia: w Flaryumeka 2, Hate 


B 
Uczeń À 
| BDrazdakaki. 4487 


potrzebny do prakyki do 
Ak 


Pałeczki aatyrz ; 


kit i Gips 


do zaopatrywania dziur i okien 
od przeciągów i zimna. 


Największy wyhór 1358 
LAGAREK 
stajennych i ręcznych, polecają 
REIM i Spółka 


Kraków. 


f | Rogestrowany „Adler Boukopfu 


ZAKŁAD 


jst.-kamienlarski 
Jawiany 


Józefa Kuleszy 


elorn Ne a z 

Kapuje i sprzedaje 
palta, futra, uhranla męskie | dzle- 
olnne. Ceny konkurenoyjne. 


Wojciech Sejmej 


Zwierzchność gminna Jano- 
wice, w pow. Wieliekim odda 
w drodze lieytacyi, budowę 
szkoły murowanej dwuklaso- 


wa adbędzie się w sali Rady 
powiatowej w Wieliczce dnia 
10 grudnia 1908 r. o godzinie 
10 rano. 

Plany 1 kosztorys można 
oglądać w sali Rady powiato- 
waj w Wieliczce. Przysposo- 
biony materyał do budowy 
wynosi 3.000 Kor. 

Janowice, dnia */u 1908 r. 
1842 Naczelnik gminy 

Stanislaw Kozioł. 


ia 
|QOOOCOGOSOJ 
Gdzie ?? 


Na św. Mikołaja 


PODARUNKI kupić stanowczo 
najkorzystniej 
w fabryce cukrów, oiast, miodo- 
wników prowadzonej pod zarz, 
osobistym 


Q 

ROMUALDA PIECZARKI, 
15 Poselska 15 
koło kościoła św. Józefa. 
JaonoacooocoQ! 
; CHROMOFOTOSKOP 


najnowsza zdobycz fotografii 
- 
H 
F 
a 
z 


Q Q 
0 0 
0 0 
0 0 
0 
ZA 


Progi 

w Krakowie, ul. Floryańska 

1. 4, parter. 1001 

Przedstawia codziennie 

Widoki w kolorach naturalnych, 

Zmiana widoków każdego 
tygodnia. 


|ujaszpójmz 2upog 


1001 Wstęp 10 centów. f 


Hotel Polski 


w Krakowle, ul. Floryańska 42 
(obok Bramy Floryańskiej) 
poleca pokoje dla preejezdnych za 
świstłem, naługą i opałem od 2 kor. 

40 hal. i wyżej. 19 


(yburna osskowa 

WE TWh Kerbata AE 

Wytorna KAWA CKYLON 
w, kilo | Kar. 72 hal, 

w handlu J. Fiekły w Podgórzu. 

5 kilo wysyła opłacone. 1100 


C. k. rządowo uprawniony 


Zakład wojskowo ALKOWY 


smerytawanega maj. A. Karnhergera 
i K. Moacheolego 
Kraków, ul. Stachowskiego 15. 
„Wilia Wanda" 
przygotowuje do wszelkich egzami- 
uów wojskowych, oraz prywatystów 
do wskalkich klas szkół średnich i do 
matury. Pierwszorzędny pensy0naŁ 
także dla uczniów szkół Średnich. 
Nowe kursa wstępne i główna do 


egzaminu inteligencyjnego 
orar do 


egzaminu kadackiago 
z rozpoczęły się 
dnia 1 Września. 


Tamże Biuro informacyjne dla 
wszelkich spraw wojskowych. 


proszę żądać 
darmo i opłatalo 

mój bogaty ilnstrowany 
polaki cennik zawierają 
vy 8000 rys. dobrych 

tanich zegarków, przed 
b miotów złotych i nrahr 
za Fabryka zegarków 


HANNS KONRAD 
a k. nadworny lostawes * 
w Brix L, 1391 (Qzechy). 


Prawdziwy szwajcarski system 
Boskopt A. rem, zegarek , 


istwa 


portach u 
iane dogwolona w 
` ie 


Codziennie 


Przeszło 200 Pism 


w B językach znajduje się 


«ayton Dzietikóy 
1 Czasopism 


Mikołajska l. 6, p. 


Wasłęp 20 halerzy, abonament 
mles. 3 Kor, akadem. 2 Kor. 
3064 

ipe sarei i asmi 


Li 


| Wydawea: Luya Srosopańska. 


1289 uł. Stolarska 6. 
dyłoszenie, | 


wej. Licytacya ustna i oferta-- 


ak 


Michał Nodzeński 


| 


Kruków, Florynńska 40. 


poleca 
znakomity chleb razowy 
czysto żytni dworski 


oras pezecny salńcany chorym BA 
dolegliwości żołądka. 


Michał Nodzeński 
Kraków, Floryańska 40. 
sprzedaje 
po najtańszej cenie 
(prawdziwy miód patakę 
ne wags. 
(każdą ilość), 


1829 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowln*. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się patrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


PIERWSZORZĘDNY | 


Zakład pogrzebowy | 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska |. 16, (sklep) 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Talefan Nr. 51. 


Dla alzzamażnych daleko idące uatępańw: 


A. " 


Michał Nodzeński 
Kraków, Florynńska 40. 
otrzymał i poleca 
Bośniackie 
śliwki i powidła. 
Marmolady, konfitury I t. d 


Michał Nodzeński 
Kraków, Fioryańska 40. 
sprzedajn tanio 


Rydze kiszone 


1 marynowane, 


i 


Michał Nodzeński 
Kraków, Floryaóska 40. 
pola wyborną 


kiszoną kapustę 


polską w ornia 
12 halerzy za funt. 


Wyśmienite Xerbaty 


rosyjskie, chińskie, caplońskie w ory- 

ginalnem i własnam opakowaniu, 

1). funta Kor. 1—, 190 i 160 przy 

1 Kilu franco poleca Wielka palarnia 
kawy, Handel kolonialny 

H. 


JURKIEWICZ, Kraków, 
ul. Szewska 22. 1340 


m—m——— 
- 66 Ulica ów. Jana 
Salon ATS Ei Taze pietre, 
Stała wystawa dzieł estuki, otwarta 
oedzisnnie, nie wyłączając świąt i 
i niedziel ad g. 10—1 i 8—4, oraz 
sprzedaż rześb | obrazów najszaki= 
mitszych artystów polakich, zarty 


E"TTINLTET | 
LARNIA KAWY 


* Hnajlepszym apo- 


| Zakład pogrzebowy 


odznaczony krzyżem zasługi 


Jena WOLNEGO | 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tut przy placu Szezopańskim 
Talefon Nr. 331, 
Filia: allca Koperalka |. 6 


„MAISON BÉBÉ“ 
Kraków, ul. Grodzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek I chłopczyków 


Specyalnaść : 
Płaszczyki, żakiety, sukienki, uhrauka etr. 
Doborowy towar, z powodn małych wydatków ceny 
bardzo niskie. 


leca częściowa 


1 hurtownie 
wybcrowu gańwaki 


Rawy palonej 


najnowazym 


D 
100% 


sobom za pomocą 


I| Pracownia 
sukien 


Gi 


„PAZEFIMT” 


SED ~ Uozanloy B, Hersego z Warszawy, 
Przyjmuje suknie do roboty, — Fasony paryskie. — Ceng praystepno. 


> uniea Wolska L. 28, 1 piętro w oficynie. 1957 
ANKO 
x 
LI 


Masażysta; 


% 
bardzo dob: bznejomi i 

ej "PZ Pobliczno oh. Wiugomość: Oprodowa 3 parter. © 

í RIIE IK AE AAAA O KOK IK IEEE 


K 
136 
X 
X 
X 


Najwyższe odznaczenie światowe | 
Najprzedniejszą 


Herbatę Cejlon) 


pod własną marką ochronną „PALMA“, importowaną wprost 


i żyjących. 0s. 

Wó dziecinny ss gumach w 
ze dobrym stanie do sprzó- 
dania Jagieliowska %. II p 1307 


Na św. Mikolaja | 


J. Siermontowskiego 


w KRAKOWIE, ui. Braoka 
Ozdobne pierniki 


14  Nikołaje. Wszędzie do nabycia 


Swej przey GH Rupi dobrego tyton 
£ znanych ze swej dobroci hygienicznych 


Tutek Faschalskiego < 


e Ceylonu, a urzędownie shemieznie badaną po cenie: 
Nr. 1 opakow: czerw.-złote | Nr. 2 opak. flełkowo.-rłote 
kor. 1.40 za 125 gr. kor. 1.30 za 188 gr. 

a 0376 , Oy, n 086 „ 68, n 
przy sdblarze | kg. az, fra spaknwaale | perta da 
każde] miejscowe: |datec-Węgier. 


BA. Hawetka, w Krakowie 


s. i król. Dostawca Dworu Auatr.- Węgierskiego i król. Gracyi. 


Dla PT. Kupców i Kółek rolniczych odpowiedni 
rabat. 1874 


> 


Ly 


l 


riPas! 


Sławne z dobroci 


SZER 
wieże Afel 


cukry deserowe. 
Czekoladki — Karmelki, 
Herbatniki. 


Ozdobne pudełka z cu- 

em 1/, kg. brutto 2 K. 
|DO IO A 
Mięso potaniało! 


w |atkach Poddominikańskich 
ad strony w 42 pod 
r. 


Mięso wołowe z części tylnej 
kgr. kor. 1:12. 

Mięsa woł. z części przedniej 
kgr. kor. 0'96. 

Zapewniając szybką i rzetelną 
obsłngę polecam się łaskawój pamięc: 
Z nszanowaniem 1828 


Stanisław Wereszczyński 
w jatksch Poddominikańskich 82 


w Krakowie 
ul. Włślna |. 8, róg ulloy Gołęblej 
poleca 
znakomite śniadania, obiady i 
kolacye, po cenach bardzo przy- 
stępnych. Potrawy mięme i jar- 
skie, przyrządzone na sposó! do- 
mowy i tylko na éwieżęm maśle. 
Znakomita kawa, herbata i t. d. 
Duży wybór dzienników krajo- 
wych i zagranicznych. Bilardy 


„Tajemnice powodzenia 


Ważne dla rodziców, młodzieży i 


dzieci do szczęścia ? 


umierykańskie najnowsrej konstri- Potęga 
keyi. EJ do młodzieży. 
Zarząd dokłada wszelkich ztarań RS AA 
aby Śz. PI. Publiczność wszech- R i 
stronnie zadowolić, 1959 ai 


Badakior odpowiedzialny: Ludwik Sucmapahski. 


JALAS ALAARA OWCE 


Zakład Zoologiczny 


Kazimierza Waltera, 


e E a E an nr 
Kraków, ul. Sławkowska 31 E 


poleca po najniższych cenach czysta rasowa pay, króliki, koty 
angorakie. drób, egzotyczne i śpiewające ptaki, papugi itp. 


Cenniki na żądanie darmo | opłatale. 


Dużo pieniędzy, | 
cierpień i zawodów oszczędzi sobie, kto przeczyta i 
Dra M. Harveya: 


dia młodzieży i dorosłych“. 


wodzenia, szczęścia i zdrowia dla siebie lub dla swoich dzieci 


Trańć: Na czem polega bogactwo Ameryki? Jak wychować 
W towarzystwie. 
woli. W stosunkach z ludźmi. Obawy. Jak pozbyć się 


h. z przesyłka pocztową 1 kor. 70 h, Do nabycia 
Alm. Nowiu. Kraków Rynek gł. B. 


Najwyższe odzuaczenie na wystawach w Brukseli, Paryżu i Londynie, 


Gładkie ręce Białe ręce 


ma kto używa 


Leukoderma 


Jepsze od niemieckiego wyrobu. 
Pierwsza Drognerya, Laborato- 
ryum chem, kosm. 

1. Wiśniewski & K. lądrzejowski 
Kraków, Stradom 7. 


tiz 
r RAN E 
Pierwszy Galicyjski Polskie 


e 


(obok plantacyi) E 


1288 ad najskreń- 
niejszych do 


najwykwin- | 


|| | 
z tniejszych 7 | 
cenach njaki | 


f 
U 
w życiu. Wskazówki | | 


| 
i 
| 


dla każdego, kto pragnie po- 


Srodek na znużenie. 


Źródła siły. Na czem polega 


7) 
ky 


Drak. W. Korzeckiego | K. Wojnara w Krakowie pod sara, A, Nowaka, 
| 


